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STRATY OBROŃCÓW PŁOCKA 
W SIERPNIU 1920 R.

A bstrak t

Po w yparc iu  w o jsk bolszew ickich z Płocka poleg łych żo łn ie rzy polskich pochow ano przede 
wszystkim w  dwóch miejscach: na cmentarzu garnizonowym oraz w  zbiorowym grobie na północ­
nych krańcach m iasta, tzw. Bratniej M ogile . Autorzy, piszący o obron ie  Płocka w  1920 r. poda ­
w ali różne liczby poległych: od 70 do 500 zabitych. Artykuł jest próbą ustalenia rzeczywistych strat 
ob rońców  w  opa rc iu  o różne ź ród ła . Ich ana liza  p row adzi do  w n iosku, że w  obron ie  Płocka 
zginęło ok. 300 żołnierzy i kilku m ieszkańców miasta.

S łow a  k lu czo w e : w o jna  po lsko-bo lszew icka  1920 , ob rona  Płocka 192 0 , stra ty ob rońców  
Płocka w  1920 r.

1. Pogrzeby po leg łych  w  w a lkach  i m iejsca ich 
pochów ku

1 8 -1 9  sierpnia 1920 r. na przedpolu i u li­
cach Płocka toczyły się ciężkie walki z oddzia ła ­
mi rosyjskimi. Ich zatrzymanie, a potem w ypar­
cie z m iasta kosztow ało  życie w ie lu  żo łn ierzy 
i mieszkańców miasta. Już 19 sierpnia po po łu ­
dniu zaczęło się zbieranie poległych z ulic m ia ­
sta i najbliższej okolicy. Kierowaniem tym smut­
nym obow iązk iem  za ję li się członkow ie Straży 
Obywatelskiej -  Stefan Betley i Stanisław Prota- 
siewicz. Jak czytamy w  ich krótkim  spraw ozda­
niu „N a  zew ten zebrali się ludzie, w  przew a­
ża jącej liczbie u trzym ujący się z codziennego 
zarobku, jednakże zaproponowanego im wyna­
g ro d z e n ia  za d w u d n io w ą  n a d lu d z k ą  p racę  
od rana do później nocy, nawet bez posiłku, bo 
w arunki pracy na to nie pozwalały -  zrzekli się". 
Dziękując wszystkim za tę ciężką pracę poda li 
do w iadom ośc i pub liczne j 42  nazw iska osób 
uczestniczących w  zb ie ran iu  i chow aniu  p o le ­
g łych. Ze szczególnym  uznaniem  w yraża li się 
o jedynej kobiecie w  tym gronie: „N ie  możemy 
pom inąć milczeniem, wyróżniającej się w  pracy 
przy składaniu zw łok naszych bohaterów  rezer­
w istk i, Anny Bukow ińskie j, m atki 3 -ga m ałych 
dzieci, która swą w ytrw ałością  i pośw ięceniem  
służyła przykładem  dla wszystkich. Cześć więc 
jej za to "1.

Zebrane  c ia ła  zw iez iono  przede wszystkim  
w  dwa m ie jsca: p o le g li na p rzedpo lu  m iasta 
zostali pochow ani na polu W ładysław a Roba- 
kiewicza na północnych obrzeżach m iasta, na ­
to m ia s t p o z o s ta li,  p o z b ie ra n i z u lic  m ias ta

zostali przywiezieni na cmentarz wojskowy przy 
ul. N orbertańskie j i złożeni na szerokiej alejce 
po w schodnie j stronie cm entarza. 20 sierpnia  
1920 r. po przeciwnej stronie wykopano szero­
ki, g łęboki g rób na cia ła poległych.

Dzięki wysiłkowi tych ludzi już 20 sierpnia w ie­
czorem m óg ł się odbyć pogrzeb poległych. Do 
nastroju m ieszkańców dostroiła się także pogo­
da. W ieczorem  nad m iastem  przeszła ulewna 
burza z g rzm otam i, żegnając poległych i zm y­
wając ślady krwi z chodników i ulic. Pogrzeb na 
cmentarzu garnizonowym  m ia ł szczególnie u ro ­
czysty charakter. Z w ie lk im i honoram i żegnano 
kp t. M ie czys ła w a  G ło g o w ie c k ie g o . T rum nę  
z jego cia łem  przyw ieziono na lawecie a rm a t­
niej. Za nią postępowali żołnierze macierzyste­
go 6 pułku piechoty Legionów oraz rzesze miesz­
kańców Płocka. Przed cmentarzem kondukt po ­
grzebowy ciągną ł się na długości 200 metrów. 
P o leg łych  p o c h o w a n o  w  z b io ro w e j m o g ile  
w  zachodn ie j części cm entarza. O sobny g rób  
był przeznaczony dla kpt. M. G łogow ieckiego2.

Jak pisał w  „Tygodniku P łockim " -  na p od ­
stawie re lacji swojego ojca -  Stanisław C hrza­
nowski „W  czasie uroczystości poległych żegna­
li z hon o ra m i w o jskow ym i towarzysze b ron i i 
walki oraz kapelan wojskowy ks. [Feliks] Słonic- 
ki. Najbliżej g robów  znaleźli się ojcowie i matki 
po leg łych, o p ła k iw a li swych synów. Tych w a l­
czących pod Trzepowem i tych z okopów  koło 
Stanisławówki. Słychać było szloch kobiet. Męż­
czyźni stali z opuszczonymi g łowam i, a łzy same 
spływały im po policzkach. Nastrój był przejm u­
jący i chw yta jący za serce. Tak Płock żegna ł 
swych o b roń có w "3.
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Tablica na grobie kpt. M. Głogowieckiego (fot. G. Gołę­
biewski)

Można się domyślać, że podobna uroczystość 
odbyła się przy tzw. Bratniej M og ile  na obrze­
żach m iasta. Po kilku dniach na usilne prośby 
m atki z grobu wydobyto c ia ło  14-le tn iego A n ­
ton ie g o  G radow sk iego  i 26 s ie rpn ia  1920  r. 
pochowano go na cmentarzu przy ul. Kobyliń­
skiego. Spoczął tam  również inny harcerz -  Ste­
fan Zawidzki oraz członek Straży Obywatelskiej 
Jan Świtalski4.

Jak w iadom o Antoni G radowski i Stefan Z a­
w idzki zostali pośm iertnie odznaczeni Krzyżami 
W alecznych rozkazem Naczelnego Dowództwa 
N r 19 z 14 maja 1921 r. Aktu dekoracji grobów  
16 maja 1921 r. dokonał delegat Naczelnictwa 
ZHP ppor. W ładysław  Nekrasz w  obecności ko­
m endanta okręgu p łockiego ZHP Klemensa Ję­
drzejewskiego i m iejscowych harcerzy. O dby ło  
się to  w  czasie obchodów  10-lec ia  p łock iego  
harcerstwa5.

Natom iast Janowi Świtalskiemu byli członko­
wie Straży Obywatelskiej i harcerze z 3 drużyny 
harcerskiej im. Jana Kilińskiego przygotowali uro­
czystość dop ie ro  w  końcu kwietnia 1922 r. Po 
żałobnej mszy św. w  kaplicy Gimnazjum im. M a­
łachowskiego były kapelan Straży Obywatelskiej 
ks. Henryk Godlewski poświęcił na cmentarzu krzyż

Bratnia Mogiła -  wygląd współczesny (fot. G. Gołębiewski)

z napisem : „Tu spoczywają śm iertelne szczątki 
ś.p. Jana Św italskiego, członka p łockie j Straży 
O bywatelskie j, który jako dzielny łączn ik wśród 
barykad  u licznych p a d ł, ugodzony ku lą  w ra ­
żą podczas na jazdu  bo lszew ick iego  na Płock 
w  dniach 18 i 19 sierpnia 1920 r.

Synu lub Córo tej Polskiej Z iem icy westchnij 
do Boga o spokój duszy boha te ra !"6.

________I________J

Tablica na grobie A. Gradowskiego (z błędną data 
śmierci -  16 zamiast 18 sierpnia) (fot. G. Gołębiewski)
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STEFAN
ZAWIDZKI

HARCERZ LAT 14 
POL EG L W  OBRONIE PŁOCKA  

15 VIII 1920 POŚMIERTNIE 
ODZNACZONY KRZYŻEM WALECZNYCH

Napis na grobie S. Zawidzkiego (z błędną datą śmierci) (fot. G. Gołębiewski)

Co na jm nie j kilku poległych pochow ano na 
cmentarzu parafia lnym  w  Radziwiu. Na pewno 
pochowany tam  został m arynarz Flotylli W iś la ­
nej bosm anm at W ito r N itka7. Być może pogrze­
bano tam  także innych marynarzy Flotylli i żo ł­
nierzy po leg łych w  re jonie Radziwia. M og li to 
być a rty le rzyśc i, dys lokow anych  na Radziw iu 
polskich baterii artylerii, którzy zginęli w  w ym ia­
nie z ogn ia  z bateriam i bolszewickim i.

Sądząc z napisu na obelisku na cm entarzu 
w  Trzepow ie pogrzebanych jest tam  13 po le ­
głych na polach w  okolicy wsi.

Obrońcy Płocka umierali także z odniesionych 
ran w  okolicznych miejscowościach, do których 
byli ewakuowani: w  Gostyninie, Sierpcu i Kutnie.

Pogrzeb zm arłego w  Gostyninie warszawskiego 
harcerza Antoniego Łukaszewskiego przerodził się 
w  w ie lką  m an ifes tac ję  n a rod o w ą  z udz ia łem  
uchodźców z Płocka i m ieszkańców Gostynina8. 
Oprócz niego prawie na pewno obrońcam i Płocka 
byli zm arli tam : Zdzis ław  Lewandowski, Kazi­
m ierz Pankowski i Stanisław Rajkowski9.

W  Sierpcu 24 sierpnia 1920 r. zm arł Adam  
Mieszczyński, w  Kutnie 20 sierpnia 1920 r. zm arli 
Józef Jędrzejek i Czesław Ziółkowski, a 6 wrze­
śnia 1920 r. -  plut. żand. Piotr Słyszko10. W praw ­
dzie nie ma po tw ie rdzen ia , że wszyscy zm arli 
w  tych trzech m iastach b ra li udzia ł w  walkach 
w  Płocku, jednak w ątpliw ości dotyczą kilku in ­
nych osób.

2. Szacunki ilości po leg łych

Do wyjaśnienia pozostaje kwestia ilości o fia r 
walk w  Płocku. W  pierwszej relacji z pogrzebu czy­
tamy o pochowaniu „kilkudziesięciu o fiar walki w 
Płocku i na przedmieściach dniu 18 i 19 bm ."11. 
W  komunikacie dowództwa Frontu Północnego z 
20 sierpnia 1920 r. czytamy: „Straty własne wy­
noszą około 200 rannych i 70 zabitych oraz oko­
ło 500 dostało się do niewoli"12. W  sprawozdaniu 
kpt. Bronisława Regulskiego z 23 sierpnia 1920 r. 
dla szefa O ddzia łu  I Naczelnego Dowództwa w 
punkcie dotyczącym wyszkolenia oddziałów  G ru­
py Dolnej W isły czytamy: „W yszkolenie -  nad­
zwyczaj słabe, co dało się we znaki przy obronie 
Płocka, gdzie z m ałym i wyjątkam i oddzia ły sta­
wiały słaby opór i poniosły znaczne straty, a m ia­
nowicie oko ło  150 zabitych (z tego 70 z 6 p., 
wziętych do niewoli, a potem porąbanych przez 
bolszewików, znalezionych poza miastem) i oko­
ło  300 rannych"13.

W  artykule w  „Kurierze Płockim" z 24 sierp­
nia 1920 r. pojaw iła  się inform acja o „stu kilku­
dziesięciu zabitych P o lakach"14. W  wojskowym
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czasop iśm ie  d la  żo łn ie rzy  „W ia ru s " w  re lac ji 
z Płocka o zachow an iu  bo lszew ików  czytam y 
m .in ., że „Jedną sanitariuszkę po rąba li, druga 
dogorywa w  szpitalu. Szesnastu rannych żo łn ie­
rzy w yw lek li ze szp ita la  i w  bestia lski sposób 
dobili. Poległo około 200 naszych żołnierzy oraz 
kilkanaście osób cywilnych, gdyż ludność m ia ­
sta bra ła w  obronie bardzo żywy udz ia ł"15.

W  sw oje j re lac ji o pobycie  kozaków  G a ja  
Bżyszkiana na „S tan is ław ów ce" ks. Ignacy La­
socki wspom ina, że podejrza ł treść raportu, p i­
sanego przez wyższego dowódcę bolszewickie­
go16, który napisał: „P łock wzięty. Polaków dwu­
stu zabito. Z naszych dwóch kozaków ran iono 
i 1 koń zab ity"17. Straty bolszewickie są tu n ie­
wątpliw ie zaniżone, natom iast straty strony po l­
skiej nie o d b ie g a ją  zbytn io  od tych, p od a w a ­
nych przez źródła polskie.

Kapelan garnizonu p łockiego, ks. Feliks Sło- 
n ick i w  czasie w izyty  m arsz. J. P iłsudsk iego  
w  Płocku 10 kwietnia 1921 r. w  jego obecności, 
stojąc nad zbiorow ą m ogiłą  na cmentarzu g a r­
nizonowym, „w ygłosił krótkie przemówienie, ak­
centując, że istotnie nazwać ją można m og iłą

Grób 13 żołnierzy na cmentarzu w Trzepowie (fot. G. 
Gołębiewski)

żo łn ie rza  n ie zna n eg o  -  o b ro ń cy  P łocka, bo 
ze 170 tam że pochow anych, za ledw ie 25-c iu  
ustalono nazw iska"18. W ynikałoby z tego, że 170 
po leg łych  pochow ano  na cm entarzu g a rn iz o ­
nowym .

M aria i A leksander Macieszowie w  „Przewod­
niku po Płocku" -  wydanym w  1922 r. -  podali 
ilość 164 zabitych żołnierzy, 2 członków Straży 
O byw ate lsk ie j i kilku osób cyw ilnych, co zg a ­
dzałoby się z danym i ks. F. S łonickiego19.

D ow ódca 5 A rm ii gen. W ładys ław  Sikorski 
w  swojej książce pisząc o walkach w  Płocku wy­
raził taką  opin ię : „W  walkach tych, p row adzo­
nych przy współudziale patriotycznej ludności cy­
w ilnej, która samorzutnie wznosiła barykady na 
ulicach m iasta, zg inęło  dwie trzecie jego stałej 
z a ło g i"20. Niestety, nie poda ł nawet szacunko­
wych danych.

H istoryk i uczestnik w a lk  w  Płocku Zygm unt 
Bohusz-Szyszko, op ie ra ją c  się na sp raw ozda ­
niach uczestników w a lk  i raportach stanów  li­
czebnych pod o dd z ia łó w  pod a ł, że „S tra ty na ­
sze w  tym dniu [18 .0 8 .1 9 2 0  r.] wyniosły prze­
szło 200  zab itych , o ko ło  4 0 0  rannych i 330  
wziętych do n ie w o li"21. Zosta ło  to pow tórzone 
w  6 tom ie encyklopedii wojskowej z 193722.

Biskup A nton i Ju lian N ow ow ie jski w  m o n o ­
grafii historii Płocka napisał, że „Z  naszej strony 
pad ło  w  Płocku i okolicy do 300 żołnierza, nie 
licząc kilkudziesięciu rannych i tych oko ło  450 , 
których bolszewicy zabrali do niewoli; pad ło  tak­
że k ilkanaśc ie  osób cyw ilnych od o d p a d kó w  
szrapne li i zagub ionych  kul ka ra b in o w ych "23. 
Niestety, ks. biskup nie wskazał źród ła  swoich 
inform acji. Prawdopodobnie były to przekazy ust­
ne św iadków  wydarzeń.

Tadeusz Świecki i Franciszek W ybult opraco­
w aniu  dotyczącym historii Mazowsza Płockiego 
podali w  ślad za ks. F. Słonickim, że na cmen­
tarzu garnizonowym  pochowano 170 żołnierzy, 
z których za ledw ie w  przypadku 25 uda ło  się 
ustalić persona lia24.

H istoryk ta ta rsk iego  pułku  u łanów  Veli Bek 
Jed iga r nap isa ł, że w  obron ie  Płocka zg inę ło  
56 ułanów  tegoż pułku, w  tym dwóch oficerów, 
a kilkudziesięciu ułanów  było rannych25. W edług 
niego w  boju pod Trzepowem spieszony szwa­
dron rtm. W łodzim ierza Rychtera „został prawie 
w  całości zniesiony na szaszkach [szablach] so­
w ieckich. Do miasta [...] zdo ła ło  się przedrzeć 
kilkunastu u łanów "26. W  Liście strat Wojska Pol­
skiego  i Księdze C hw ały Jazdy Polskiej w ym ie­
n io nych  jest za le d w ie  6 u ła n ó w , p o le g ły c h  
w  Płocku, w  tym rzeczywiście dwóch o ficerów : 
por. W alerian Lisiecki i pchor. Bolesław Skinder27.
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Z kolei w  wydawnictwie Polska poległym  swo­
im  obrońcom  obok zdjęcia Bratniej M og iły  po ­
dana jest liczba 500  po leg łych żo łn ie rzy po l- 
skich28. Na jakie j podstawie -  nie w iadom o.

O jc ie c  p ło c k ie g o  d z ie nn ika rza  S tan is ław a 
Chrzanowskiego, mieszkający przy ul. Królewiec­
kiej, w sp o m in a ł po la tach , że przed a tak iem  
bolszewickim  m ija ł ba ta lion  polskich żołnierzy, 
m aszerujących na pozycje na przedpo lu  m ia ­
sta. Przeliczył ich i wyszło mu 196. Potem wspo­
m ina ł synowi, że w idzia ł ich po raz ostatni29.

Tadeusz Chrostowski w  swojej książce o ob ro ­
nie Płocka pod a ł, że w ed ług  różnych p rzeka­
zów m ia ło  zginąć 200 -  300 żołn ierzy30, a na 
p o d s ta w ie  ks iąg  zm a rły c h  z id e n ty f ik o w a n o  
24 osoby cywilne, które zginęły w  różnych m ie j­
scach miasta: na Starym Rynku, na ul. Kościusz­
ki, w  szpitalu św. Trójcy i nad W isłą31.

Jednak  a na liza  księg i zgonów , w ykonana  
przez ks. p ro f. M a ria n a  G rzybow sk iego  oraz 
inne źród ła  po tw ie rdza ją  tę op in ię  ty lko  czę­
ściowo. Istotnie, na Starym Rynku zginęli: sierż. 
W ładysław  Bajankiewicz z W ojskowego Urzędu 
Gospodarczego, ochotnik Abraham  Narwa, n ie­
znany z nazwiska ch łop iec ostrzeliw ujący b o l­
szewików z w ieży kościoła fa rnego , schwytany 
przez nich i zam ordow any. Na ul. Kościuszki: 
74-letni Franciszek Detrych, 40-letn ia M aria Szy- 
m anowicz, 14-letn i Stefan Zaw idzki32.

Spośród innych współczesnych historyków je­
dynie J. Szczepański w prowadził do obiegu liczby 
oparte o odna leziony w  Centralnym  Archiwum  
W ojskowym  w  W arszaw ie cytowany już raport 
kpt. B. Regulskiego. Pow ołu jąc się na ten ra ­
po rt, op racow an ie  T. Św ieckiego i F .W ybulta 
oraz Listę s tra t W ojska Polskiego  pisze: „P od ­
czas w a lk w  obronie Płocka zginęło 150 żołn ie­
rzy, z tego 70 z 6 ppleg. wziętych do niewoli, a 
potem zarąbanych przez bolszewików w  o k o li­
cach Płocka. Było [...] około  300 rannych. [...] 
Poległo też ok. 100 cyw ilów  broniących Płoc­
k a "33.

H istoryk garnizonu p łockiego M icha ł Trubas 
w  swoim opracowaniu pisze, że bata lion zapa­
sowy 6 pp Leg. „p o  ciężkiej dw udn iow e j w a l­
ce [1 7 -1 8 .0 8 .]  praktyczn ie  przestał is tn ieć"34. 
W  przypisie wyjaśnia, że „n iem a l wszyscy po le ­
gli i ranni w  Płocku żołnierze (co najm niej 350) 
pochodzili z bzap. 6 ppLeg. Kilkunastu żo łn ie ­
rzy uznano za zaginionych (przypuszczalnie zde- 
ze rte row a li)"35.

Ryszard Juszkiewicz w  swoich pub likac jach  
pow tórzył dane liczbowe, podane przez Z. Bo- 
husza-Szyszko: ponad 200 zabitych, 400  ran ­
nych i 330 wziętych do niewoli.

Znaw ca w o jny  po lsko -bo lszew ick ie j Janusz 
O dziem kow ski w  opisie w a lk  w  rejonie Płocka 
16 -19  sierpnia 1920 r. w  Leksykonie wojny p o l­
sko-rosyjskiej 1919 -  1920  napisał: „Straty po l­
skie to: około  trzystu poległych i ponad 400  ran­
nych oraz 350 jeńców, z których w ielu zostało 
zam ordowanych przez czerw onoarm istów  p od ­
czas o d w ro tu "37. G łów nym  źród łem  tych liczb 
jest opracow anie  Z. Szyszko-Bohusza. N ie jest 
jasne, czy podane straty dotyczą obrony miasta 
1 8 -1 9  sierpnia 1920 r., czy też w a lk  w  dniach 
1 6 -19  sierpnia 1920 r.

Odnosząc się do tych wszystkich danych wy­
daje się, że liczba pochowanych na cmentarzu 
garnizonowym podawana przez ks. F. Słonickie- 
go i Macieszów jest bardzo zbliżona: 170 (wg 
ks. F. Słonickiego) i 164 żołnierzy, 2 członków 
Straży Obywatelskie j (Świtalski i Zawidzki) oraz 
k ilka  osób  cyw ilnych  (wg M ac ieszów ). 
Na tej podstawie można określić, że na cmenta­
rzu garnizonowym istotnie pogrzebano 170 po ­
ległych. Z kolei zagadkę Bratniej M og iły  w yja ­
śniły artykuły z płockiej prasy z 1934 r., kiedy -  
w  związku z budową linii kolejowej -  rozważano 
kwestię ewentualnej ekshum acji i przeniesienia 
zwłok na cmentarz garnizonowy. W edług danych 
płockiego oddziału Towarzystwa Opieki nad G ro­
bam i Bohaterów w  Bratniej M og ile  spoczywało 
99 obrońców . Setnym był A n ton i G radow sk i, 
ekshum ow any na prośbę m atk i i przeniesiony 
na cmentarz przy ul. Kobylińskiego38.

Do podanych liczb należy dodać obrońców  
Płocka, pogrzebanych w  Radziwiu (kilku) i Trze­
pow ie (13) oraz tych, którzy zm arli w  wyniku 
ran w  miejscowościach, do których byli ewaku­
owani: w  Gostyninie, Kutnie i Sierpcu (8).

Reasumując -  można założyć, że zginęło ok. 
300  ob roń có w  m iasta i k ilka  przypadkow ych 
osób cywilnych. Jest to ilość zbieżna z tym , co 
p o d a ł b iskup  A.J. N o w ow ie jsk i o raz znawca 
w o jny po lsko-rosyjskie j Janusz O dziem kow ski. 
N ie w ytrzym uje krytyki podaw ana  liczba 100 
cywili, którzy jakoby zginęli z walkach. W  księ­
dze zgonów  jest ich za ledw ie  k ilku . Im ienna 
lista poległych i zam ordowanych liczy 103 na ­
zw iska i 3 osoby N N . Co do ilośc i rannych, 
można założyć, że było ich kilkuset -  bez d o ­
kładnie jszego określan ia . N a tom iast zagadko ­
wo w yg lą d a ją  podaw ane  przez różne ź ró d ła  
ilości uprowadzonych przez bolszewików: 330, 
3 5 0 , 4 5 0 , 5 0 0 . Faktem  jest, że bo lszew icy  
c iągnę li za sobą uprow adzonych cyw ili. Przy­
kładem  tego są losy zam ordowanych w  W iecz­
fn i pod M ław ą przy granicy niem ieckiej w łaści­
cieli m ajątków : Bądkowo -  Stefana Różyckiego
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i Srebrnej -  Konstantego Zielińskiego oraz po ­
m o cn ikó w  ze S rebrne j: rządcy Jana G lo nka  
i g o rze lanego  Bolesława Bocheńskiego. Jed­
nak jest m ało praw dopodobne, aby m ogli up ro ­
wadzić kilkaset osób, ponieważ -  1) nie byliby 
w  stanie ich upilnować, 2) byłby to zbędny ba ­
last w  czasie p rze b ija n ia  się i dynam icznych 
dz ia łań  bojow ych.

Nie w iadom o, gdzie i w  jakiej ilości zostali po­
chowani zabici żołnierze bolszewiccy. W  cytowa­
nym już sprawozdaniu kpt. B. Regulski podał, że 
„bo lszew ików  zabitych zna leziono  ty lko  4 0 " 39. 
W  artykule zamieszczonym w  sierpniu 1920 r. 
w  krakowskim „Czasie" podano, że „na polu walki 
zostało 240 trupów bolszewickich. Zdobyto 9 ka­
rabinów maszynowych i przeszło 100 jeńców"40. 
Jest m ało praw dopodobne, aby wojska bolsze­
wickie poniosły tak wysokie straty. Artykuł pod tym 
względem jest m ało wiarygodny. Chodziło raczej 
o podbudow anie  nastrojów, bo o stratach p o l­
skich nie ma tam ani słowa.

Biskup A.J. Nowow iejski w  opracow aniu  h i­
storii Płocka napisał, że „ze strony bolszewików

sporo trupów  pad ło  na środkowych ulicach m ia ­
sta , a szczegó ln ie  przy ro g a tka ch  d o b rz y ń ­
sk ich "41, jednak nie poda ł żadnych liczb. W e­
dług przekazywanych z pokolenia na pokolenie 
w ia d om ośc i żo łn ie rze  A rm ii C zerw one j m ie li 
zostać pochow ani w  B ratn ie j M og ile . A  może 
pogrzebano ich na cm entarzu praw osław nym , 
jak to m ia ło  miejsce w  M ławie, gdzie pod osłoną 
nocy przeniesiono ich z prow izorycznego g ro ­
bu?42. Na razie b rak jest na ten tem at jak ich ­
ko lw iek in fo rm acji.

W  re lacjach św iadków  zachow ania  się ż o ł­
nierzy rosyjskich w  Płocku znajdujem y in fo rm a ­
cje o tym , że bolszew icy przed opuszczeniem  
m ia s ta  19 s ie rp n ia  sw o ich  za b itych  u ło ż y li 
na wozy i zabrali ze sobą43. Być może porzucili 
ich lub pochowali gdzieś na trasie ucieczki. To 
by tłumaczyło stosunkowo m ałą ilość czerwono­
a rm istów , znalezionych w  Płocku. J. O dziem - 
kowski napisał, że straty sowieckie są nieznane 
i do czasu odna lezien ia  nowych źróde ł (może 
rosyjskich?) tej wersji należy się trzymać44.

Przypisy

1 Ludzie poświęcenia, „Kurier Płocki" 1920, nr 200 z 26 sierpnia, 
s. 3; Lista osób, biorących udział w  zwożeniu i grzebaniu żołnie­
rzy, poległych w  czasie bitwy w  dn. 18 i 19/VIII rb. honorowo, 
ibidem, s. 4.

2 Pogrzeb o fia r walk w  Płocku, „Kurier Płocki" 1920, nr 196 z 21 
sierpnia, s. 1; Z  chwili, „Kurier Płocki" 1920, nr 197 z 22 sierp­
nia, s. 1; S. Chrzanowski, Bez przepustki do historii, „Tygodnik 
Płocki" 1989, nr 34 z 20 sierpnia, s. 3; idem, Niezapomniany 
sierpień 1920 r. w  Płocku, „Tygodnik Płocki" 1990, nr 31 z 12 
sierpnia, s. 3.

3 Ibidem.
4 S. Fałat, M ia ł w tedy 14 la t... „G on iec O byw ate lsk i", 1990, 

nr 27 z 30 sierpnia, s. 8; A.M. Stogowska, Bohaterski chłopiec -  
Antolek Gradowski (1906 -  1920), „Płocki Rocznik Historyczno- 
-Archiwalny" 1995, t. I, s.170.

5 „Dziennik Personalny MSWojsk." 1921, nr 19 z 14 maja; Świę­
to Harcerzy, „Kurier Płocki" 1921, nr 110 z 28 maja, s. 3.

6 Poświęcenie krzyża na m ogile bratnie j, „Kurier Płocki" 1922, 
nr 95 z 26 kwietnia, s. 3.

7 USC Płock, księga zmarłych parafii św. Benedykta w  Radziwiu;
akt zgonu nr 88 ; Kawalerow ie Virtuti M ilita r i 1792 -  1945,
Słownik biograficzny, t. II (1914 -  1945), cz. 1, Koszalin 1991, 
biogram  G. Łukomskiego, s. 105.

8 Sprawozdanie, „Kurier Płocki" 1920, nr 206 z 1 września, s. 3;
Uchodźcy z Płocka i  okolicy, „K u rie r P łocki" 1920 , nr 207
z 2 września, s. 3 -4 ; O  uczczenie obrońców Płocka, pochowanych 
w  Gostyninie, „Kurier Płocki" 1921, nr 184 z 14 sierpnia, s. 3.

9 USC Gostynin, Księga u rodzin , m ałżeństw  i zgonów  pa ra fii 
rzymsko-katolickiej w  Gostyninie w  1920 r., akt zgonu nr 175, 
176, 182, 189; Lista strat Wojska Polskiego. Polegli i  zm arli 
w wojnie 1918 -  1920, Warszawa 1934, nr 22 821 , s.506; 
T. Chrostowski, Uzupełnienie listy poległych obrońców Płocka, 
„N otatk i Płockie" 1994, nr 4, s. 22.

10 G. Gołębiewski, Lista poległych w  obronie Płocka 18 -  19 sierp­
nia 1920 r. oraz zmarłych z ran w  późniejszym czasie, „Notatki 
Płockie" 2013, nr 3, s. 31 -32 .

11 Z  chwili, „Kurier Płocki" 1920, nr 197 z 22 sierpnia, s. 1.

12 W ybór dokum entów  do b itw y warszawskiej. D z ia łan ia  13 -  
21 .08 .1920  r., cz. II, oprac. M. Tarczyński, dok. nr 76, „W ojsko­
wy Przegląd Historyczny" 1991, nr 2, s. 126. Co ciekawe, 
w  komunikacie, opublikowanym także w  „Kurierze Płockim" nie 
zamieszczono fragmentu o polskich stratach w  mieście (Komu­
nikat Polskiego Sztabu Generalnego z dnia 2 0  sierpnia, „Kurier 
Płocki" 1920, nr 198 z 24 sierpnia, s. 1.

13 Centralne Archiwum Wojskowe (dalej -  CAW), O ddzia ł I N a­
czelnego Dowództwa Wojska Polskiego, sygn. I.301.7.103. Do­
kument odnalazł prof. J. Szczepański i wymienione liczby przyto­
czył w  swoim opracowaniu -  Wojna 1920 roku na Mazowszu i 
Podlasiu, Warszawa -  Pułtusk 1995, s. 291.

14 Wieści z poza frontu, „Kurier Płocki" 1920, nr 198 z 24 sierpnia, 
s. 2.

15 Jak zachowywali się bolszewicy w  Płocku, „W iarus" 1920, nr 41 
z 1 września, s.616.

16 S. Chrzanowski sugeruje, że był to sam Gaj Bżyszkian (Bez prze­
pustki do historii, op. cit., s. 4).

17 Ks. I. Lasocki, „S tanisławówka" wobec najazdu bolszewickiego, 
„Kurier Płocki" 1920, nr 225 z 24 września, s. 3; S. Chrzanow­
ski, Bez przepustki do historii, op. cit., s. 4.

18 Naczelnik Państwa w  Płocku, „Kurier Płocki" 1921, nr 83 z 13 
kwietnia, s. 1; T. Świecki, F. Wybult, Mazowsze płockie w  cza­
sach wojny światowej i  powstania państwa polskiego, Toruń 1932, 
s. 380. Zob. też: S. Chrzanowski, Bez przepustki do historii, op. 
cit., s. 4 ; T. Chrostowski, O brona Płocka 1920, Płock 1990, 
s. 34.

19 M. Macieszyna, A. Maciesza, Przewodnik po Płocku, Płock 1922, 
s. 30.

20 W. Sikorski, N ad Wisłą i Wkrą. Studium z polsko-rosyjskiej woj­
ny 1920 roku, Lwów 1928, s. 191. Także: R. Juszkiewicz, Dzia­
łan ia  m ilitarne na północnym Mazowszu i w  korytarzu pom or­
skim. 1920 rok, M ława 2011, s. 349.

21 Z. Bohusz-Szyszko, D z ia ła n ia  w o jenne  n a d  d o ln ą  W isłą  
w 1920r., Warszawa 1931, s. 125.

22 Encyklopedia wojskowa, t. 6, pod red. O. Laskowskiego, W ar­
szawa 1937, s. 448.

8 NOTATKI PŁOCKIE » 2014 » 3 /2 4 0



23 A.J. Nowowiejski, Płock. M onografia  historyczna, wyd. II, Płock 
1 9 3 1 , s. 171.

24 T. Świecki, F. Wybult, Mazowsze Płockie w  latach wojny świato­
wej i  powstania państwa polskiego, Toruń 1932, s. 380.

25 V.B. Jedigar, Zarys historii wojennej Tatarskiego Pułku U łanów  
im ien iem  Pułkow nika M usta fy  Achm atow icza, W ilno  1933, 
s. 43.

26 Ibidem, s. 41.
27 M.T. Żuk, Pamięci poległych ułanów z pu łku  im. pułkownika M u­

stafy Achmatowicza, „Rocznik Muzułmański" 1994, s .74-75 .
28 T. Chrostowski, op. cit., s. nlb. -  fotografia Bratniej M ogiły z ko­

mentarzem.
29 S. Chrzanowski, Bez przepustki do historii, op. cit., s. 4.
30 Niestety, nie podał o jakie źródła chodzi.
31 T. Chrostowski, op. cit., s. 36.
32 G. Gołębiewski, Lista poległych w  obronie Płocka 18 -  19 sierp­

nia 1920 r. oraz zmarłych z ran w  późniejszym czasie, „Notatki 
Płockie" 2013, nr 3, s. 32 -34 .

33 J. Szczepański, op. cit., s. 291.

34 M. Trubas, Płocki garnizon Wojska Polskiego w  latach 1918 -  
1939, Warszawa 2008, s. 71.

35 Ibidem, przypis nr 155, s. 71. M. Trubas powołuje się na Listę 
strat Wojska Polskiego, T. Świeckiego i F. Wybulta oraz J. Szcze­
pańskiego.

36 R. Juszkiewicz, O brona Płocka, „Kronika Warszawy" 1995, nr 2, 
s. 60 ; idem , D zia ła n ia  m ilita rn e  na pó łnocnym  M azowszu i 
w  korytarzu pomorskim. 1920 rok, wyd. II uzup. i rozsz., Mława 
2011, s. 346.

37 J. O dz iem kow sk i, Leksykon w o jny p o lsko -rosy jsk ie j 1919 -  
1920, Warszawa 2004, s. 321.

38 Sprawa przeniesienia Bratniej M og iły  obrońców Płocka napotyka 
na trudności, „G łos Mazowiecki" 1934, nr 128 z 7 czerwca, s. 1; 
Sprawa trans lokac ji M o g iły  Bratniej, „D z ienn ik  Płocki" 1934, 
nr 129 z 8 czerwca, s. 4.

39 CAW, O ddzia ł I ND WP, sygn. I.301.7 .103; J. Szczepański, W oj­
na 1920 roku na Mazowszu i Podlasiu, s. 291.

40 O brona Płocka, „Czas" 1920, nr 202 z 25 sierpnia, s. 3.
41 A.J. Nowowiejski, op. cit., s. 171.

LOSSES OF PLOCK'S DEFENDERS IN AUGUST 1920

Sum m ary

Polish soldiers were buried p rim arily  in two places: in the garrison cemetery and in the mass 
grave in the northern parts of the city -  the so-called Fraternal Grave, after repelling the Bolshevik 
arm y from  Płock. Authors writing about the Defence of Płock in 1920 gave different numbers fo r 
the fa llen  (from 7 0 -50 0 ). The article is an attem pt to determ inate the actual numbers of losses 
based on m any sources. The analysis concludes that there were 300 soldiers and a several city 
residents killed.
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